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wiadomość o... zwycięstwach aric.ii polskiej pod Ody Trecki wraz z towarzyszami zwiedzał pod dokonywane były zdjęcia. Ruch tramwajowy ulegi
wodza gen, Muśnickiego i o wzięciu do niewuli ro- patronatem oficerów niemieckich miasto —  spoty- przerwie.
syjskiego „generalissimusa" Erylenki. kały go w dzielnicach żydowskich ciche, ale nie- Drog? powrotna do gmachn hotelu Angielskiego

gdzie „Chawer" mieszki.!, ten sam przedstawiała 
(  obraz.

W  dzielnicy robotniczej żydowskiej można byłe 
zaobserwować nastrój nawet do pewnego stopnia 
uroczyście skupiony. W ielu  robotników wybiegało 
z ciemnych suteryn, aby módz ujrzeć Tro .kiego,
przechodzącego poważnie ulicami. Tu i ówdzie było 
wide ć wynędzniałych robotników żydowsku h, z sza­
cunkiem kłama ących się Trocki* mu. On z iprzeję 
ciem nthylał sobolowego kolpuka, uśm iechnąć się 
z życzliwością,

W  księgarni „Gebethnera i W o lfa " , gdzie Trocki 
czynił zakupy, usiłował się dcó zbliży ć pewien stu­
dent. Towarzyszący Trokiemn Niemcy przeszkodzili

t  frontów bo|ovT0b : l u s t i / c s t .  wojenna Mat  motorowa, w yciągnięta *  po.?odr płynącej kry na brzeg Sawy.
(Woj kmt. pLaa.)

S jra w a  polska woszł i zatem w nową fazę sa­
modzielnego czynu zbrojnego.

„Dyktatot" Bosyi w frrszaw ie.
Gtosny „dyktator" rosyjski, komisarz do spraw 

Indowych Bornst in Trocki, jn ż  dwu razy przyjeż­
dżał do W arszaw y, aby odpocząć po trądach kon- 
fereacyi brzeskiej. Pierw sza wycieczka delegatów 
rosyiskich zzk ń :z jta  sfę, jak wiadomo, pobiciem 
szyb, luster, ss&stawy stołowej w restauracja 

Chryzantem *". Po (czas drugie; wycieczki Trockiego 
do W arszaw y, litncye, jak zaznaczają korespon­
denci, były również obfite. Najciekawszemi jednak 
były owacye dl* bolszewickiego przywódcy, o któ­
rych pisma codzienne pod ją oastepujące szczegóły

dwuznaczne objawy sympatyi. Uwłaszcza gdy w go 
dżinach popołudniowych Trocki przechodził ulica 
Królewską, kiern-ąc się z gmachn niemieckiego za 
rzadn cywilnego na placn Saskim kn ul:cy Marsz?! 
kowskiej -  tłnm ż nów zapełnił ulice Zdawało się 
nawet, że komisarz do spraw ludowych kroczy na 
czele ulicznej demonstr&cyi. W rażenie to znikało, 
gdy n iego prawicy spostrzeżono sztywnego oficera 
prnskiego, oraz k Iku milicyantów warszawskich. 
W  mirrę gdy Trocki z towarzami zbliżali się d i 
nlicy Marszałkowskiej tłnm izraelitów rósł niepo­
miernie. Zwłaszcza bielały wśród tlumn studenckie 
czanki. Powtarzano z ?,acL rytem r dust is  er inser 
Cbawei (towarzysz) Trocki P*

Szerokie chodniki nlicy Marszałkowskiej pokryły 
się mrowiem na przestrzeni od rogu K  ólowskiej 
do Sienej. Tu udał się Trocki z towarzyszami do 
niemieckiego skLdu obuwia na zakupy. Z balkonów

„Dyktator1* rosyjski w Warsiawlo: L B orrrtein -T rocb ij

ten u. dakaś kobieta, nie zważając n» eskortę, cchwy 
cna Trockiego za kolana, prosząc, ażeby jn ż  raz’ 
„zrobił pok^j".

W n żen ie  pobytu Trockiego w W arszaw ie bybi 
tak wielkie, że urządzono nrw et form alry pothć;


